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WIADOMOŠCI KRAJOWE, 
— Z Wiednia. — 

N. Pan najwyższćm postanowieniem swojóm 
z dnia 44, czerwca r. b. rozkazać raczył, by 
zniesiono kordon zdrowia, rozciągnięty wzdłuż 
granic Tyrolu, Królestwa Lombardzko- Wene- 
ckiego, wreszcie krajów pogranicznych Austryi 
i Węgier, i ażeby znowu przywrócona została 
wolność wewnętrznego handlu , jak było przed 
założeniem kordonu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Książę Talleyrand był na pożegnaniu u króla 
w dniu 13; jedzie ón do Francyi. Zastępca 
jego, p. Durand de Mareuil jeszcze nie przybył. 

Sir Walter Scott, który powrócił ze stałego 
ladu'do Londynu, jest w kuracyi sir. H. Halforts 
ilekarzy pp. Fergusson'i Hlolland. Ma się co- 
kołwiek lepićj , wszelako zawsze jeszcze źle, 
ponieważ nie włada prawą ręką. Tymczasem. 
ma zupełną przytomność , jest spokojny i na 
wszystko przygotowany. Jego rodzina znajduje 
się przy nim. 

Dzieńniki lizbońskie donosza o przybyciu ame- 
rykańskiej fregaty Constellation, Odpłynęła 
z Madeiry wdniu 29. maja, naruszywszy gwał- 
townie blokadę wyspy nietylko dla okrętów 
swojego narodu, lecz dozwoliła nawet zawinąć 
okrętowi duńskiemu , zbożem ładownemu. — 
Gazeta urzędowa lizbońska okazuje z tego wy- 
padku wielką radość i tryumf, że pedrystom 
niepodobna będzie udórzyć na Portugaliją, kie- 
dy bez porównania z Portugaliją tak nieznaczną 
wyspę, jak Madeira , nie byli w stanie zmusić 
do uległości. Courier odpowiada na to: Dom 


Pedro nie udćrzył na Madcirę , ponieważ nie ' 


chciał zwlókać uderzenia na Portugaliją, a Ma- 
deira bedzie musiała sama upaść, jeżk się ude- 
rzenie na Lizbonę powiedzie. 

Między Lizbona a Madrytem , i między Ma- 
drytem a Bajonną ma być przywrócony związek 
za pomocą telegrafu. a 

Posiedzenie izby piższćj z dnia 13. z. m. roz- 
poczęto tém , iż przyjęto bil względem mają- 
cych się przedsięwziąć ulepszeń w Exeter 72 


N= 79. 


5. lipca 1832, 


głosami przeciw 46. Po odczytaniu kilku próźb, 
przystapiono do irlandzkiego bila reformy. 
Pan O Conuell wniósł, aby rozciagnać wolność 
wyborów na wolaninów, płacących 40 szylin- 
gów; wspićrali go pp. Leader, Grattan i Wyse; 
przeciw wnioskowi mówili lordowie Althorp i 
Russel; przyszło do głosowania, w skutek któ- 
rego poprawkę p. O'Connella odrzucono 122 
głosami przeciw 73. Drugi projekt p. O'Con- 
nella, aby pomienionym wolaninom nadać wol- 
ność wyborów, został bez głosowania odrzuco- 
ny. Poczóm zamieniła się izba w wydział, dła 
naradzenia sie nad irlandzkim parłamentowym 
bilem reformy. Sir R. Heron wniósł, aby Ir- 
łandyja, zamiast, jak bil przepisuje, posćłać 
pieciu nowych członków do parlamentu, tylko 
do cztćróch była upoważniona, iaby w skutek 
tego uniwersytet dubliński , któremu dwóch 
przyznano, jednego tylko posćłać był powinien. 
P. © Ceonnell wspićrał ten wniosek, jednakowoż 
został ón 147 głosami przeciw 97 odrzucony. 

W izbie wyższćj po wysłuchaniu kilku próżb 
odczytano po drugi raz bil względem norwich- 
skich sadów przysięgłych. Poczóm margrabia 
Northampton wniósł na drugie odczytanie bilu, 
mającego na celu odwolać tyle dawnićjszych, 
za panowania królowćj Anny wydanych ustaw, 
ile potrzeba, aby zniewolić ezlonków izby niż- 
szćj do opuszczenia mićjse swoich, skoro otrzy: 
mają urzad korony. Msiążę Wellington dopu- 
szczał, iż przez przyjęcie bilu reformy stało 
się koniecznością, chwycić się podobnego środ- 
ka; wszelako jest jeszcze wiele innych punk- 
tów , które muszą być odmienione , i według 
jego zdania, wszystkie zmierzające ku temu 
Środki nie powinny pochodzić ad jednćj osoby, 
lecz od odpowiedziąlnych ministrów, którzy ca- 
łemu bilowi reformy nadali życie; wniósł na 
dalsze odłożenie tych rozpraw. Hr. Radnor, 
nie wchodząc w powody księcia, przystąpił do 
jego zdania. Po przymówieniu się jeszcze lorda 
kanełórza w tćj myśli, przełożył margrabia 
Northampton, aby drugie odczytanie bilu od. 
łozyć do poniedziałku za dni ośm. Projekt ten 
przyjęto i posiedzenie zamknięto. 

Na posiedzeniu tójże izby w dniu 44. czerwca 
chciał p. Harvay podać dokument, o którym 


powiedział, Że nie jestto Żadna petycyja, bo 
o nie nie prosi; nie jest naganna , ponieważ 
tchnie wdzięcznością; jestto raczej adres mie- 
szkańców Worcester, dziękujących , Że izba 
względem reformy tak dzielnie i godnie postę- 
powała. Mowca żałował, że izba nie może ta- 
kiego dokumentu posłuchać i potćm go cofnać; 

an Edward Lytton Bulwer wniósł, aby izba 
uchwaliła kilka rezolucyj i wyraziła w nich swój 
zamiar, aby opłata nałożoną w połączonych kró- 
lestwach na umiejętności całkiem była znie- 
siona. Wnioskodawca starał się wyłożyć, że 
jedyny środek nauczyć lud we względzie poli- 
tycznym, zawisł od tego, aby złym uwiadomie- 
niom położyć koniec, a dobre postawić w sta- 
nie, iżby tanio były przedawane. Dla tego pro- 
ponował znieść stępel od gazet; numer, który 
teraz kosztuje 7 penny, byłby natenczas po 3 8[4 
przedawany; mniema nawet, iż przez powięk- 
szenie się odchodu i przez. większą liczbę do- 
niesień prywatnych , chociazby podatek na nich 
ciążący został zniesiony, nakładnicy gazet byliby 
w stanie pisma swoje w przecięciu po 5 penny 
sprzedawać. Podług zdania p. Bulwer powinny 
wszysikic gazety, poczyje, pamilety, traktaty, 
okólniki i t. d., mnićj jak dwie uucyje wazące, 
przesółane być pocztą za opłatą jednego penny 
(pocztą miejską za 1/2 penny). Równie i wszy- 
stkie większe dzieła, ważące mnićj jak pięc 
uncyj, moga być puszczone W obieg przez 
pocztę za umiarkowana opłatą. Poczóm mowca 
wniósł na następującą rezolucyją: >IŻ przy- 
ziwoitą jest znieść wszystkie podatki , któreby, 
przeszkadzały rozszerzeniu umiejęlności , po- 
nieważ szczegółnićj w teraźnićjszym czasie jest 
stosowną rzeczą, znieść stępel od gazet, nic- 
mnićj znieść i wymierzyć podatek od donie- 
sień prywatoych; i że nakoniec jest przyzwoitą, 
w celu pokrycia ubytku w dochodach przez to 
wynikającego , mianować szczególny wydział, 
któryby ułożył regulamin, podług którego zo- 
stałaby ustanowiona mała opłata od gazet i 
innych dzieł literackich, a przez to powiększy- 
łaby się znacznie przesólka pocztą. — Pan 
O'Connell popiórał ten wniosek. — Tanclórz 
izby skarbowćj chwali zręczność swojego za- 
cnego przyjaciela (p. Bulwer) w wyłożeniu swo- 
jego przedmiotu, lecz nie może zezwolić na 
jego plan. Zgadza się w tém, iż byłoby do- 
brze oświćcać lud. przez tanie zawiadomienia; 
lecz nie może zgodzić się na to, aby w tak po- 
suniętrym okresie posiedzeń przeszedł plan 
finansowy, któryby tak znaczny uszczćrbek 
przyniósł w dochodach kraju. Minister wniósł 
zatóm na uprzednie pytanie. Sir Charles We- 
therell wystawił ten wniosek jako niejasny, 
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nieważny i niemający pewnćj miary. Przygo- 
towania do umiejętności, literatury i moralno- 
ści nie maja zadnego zwiazku z doniesieniem 
kucharki, Że szuka nowćj służby, a kramarz 
chce dobrze dóm swój sprzedać, i to umieszcza 
w gazetach. Chociażby stępel na gazety zniesio- 
no, wszelako nie ustałyby złe, potwarcze do- 
niesienia druku, przeciwnie dopićroby były 
w obiegu. Bardzo wiele kapitałów włożono do- 
tąd wistnące instytuty gazet, i byłoby to oczć- 
wistą niesłusznościa , gdyby przez zniesienie 
teraźnićjszego regulaminu pozbawiono ich pra- 
wa bez uprzedniego onych zawiadomienia. Po- 
nieważ i inni członkowie przymówili się w tćj 
samćj myśli, co i lord Althorp, przeto pan 
Bulwer cofnął swój wniosek. Wniosek p. Iiar- 
wey, ściągający się do większćj rozciagłości pre- 
rogatyw niektórych sądów , odrzucooo 68 gło- 
sami przeciw. 52. Poczóm lord Russel otrzy- 
mał pozwolenie wnieść bil względem przekup- 
stwa podczas wyborów. Za nim. wystapił sir 
J. Malcolm, Żądajacy złożenia korespondencyi 
rządu z kompaniją wschodnio-indyjską od maja 
prowadzonćj , lecz po uwadze, zrobionćj przez 
p. A. Grattan, że wiele spraw ściąpających się 
do kompanii wschodnio - indyjskićj, jest ukoń- 
czonych, awiele nieukończonych, cofnat swój 
wniosek. Poczém dozwołono wnieść p. Stanley 
bil , wnoszący na zniesienie niektórych publicz- 
nych pochodów w Irlandyi. W końcu zajmo- 
wano się bilom rozgraniczającym hrabstwa, 
przyjęto wiele poprawek i uchwalone takowy 
odczytać w następny poniedziałek po raz trzeci. 
Izba rozeszła się dopićro dzisiaj rano o kwan- 
drans na 4ta godzinę. 

Courier pisze z Deal pod dniem 18. czerwca: 
»Donegal o 78 działach i Talavera o 74 dzia- 
łach, przybyły ź Portsmouth i mają składać część 
eskadry, która pod rozkazami sir Pulteney Mal- 
colm zbiéra się w/Dynach. Dwa szlopy ocze- 
koją co dzień z Portsmouth a trzeciego z Cork. 
Brytanija i inne jeszcze okreta maja z nićmi 
poaa się po przybyciu z Lizbony. Nie wia- 

omo dotąd, zjakićj przyczyny ta flota zbićra 
się w Dynach; lecz czynione przygotowania 
do uformowania szpitala morskiego wnioskować 
każą, iZ wyprawa czas niejaki zabawi; sądzą, 
że ta eskadra na morze północne jest prze- 
Znaczonm 


Francyja. 


Moniteur z d. 49. czerwca zawićra do mi- 
nistra spraw wewnętrznych ogólny rapott szta- 
bu jeneralnego z usług gwardyi narodowćj Pa- 
ryża i przedmieść, jakoteż wojska linijowego 
i gwardyi municypałnćj podczas zdarzeń w d. 
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5. i 6, czerwca. Raport ten zapełnia 14 prze- 
działele Monitora. 
- Dalćj pismo to zawićra mianowanie komi- 
syi, która na rozkaz króla zebrać się powinna 
w ratuszu Paryża dla niezwłocznego- wsparcia 
ranionych podczas zdarzeń w d. 5. i Gtym, 
niemnićj siórót i wdów poległych gwardzistów 
narodowych. Jeneralny ten raport wykazuje 
18 zabitych a 404 ranionych. Takie same ko- 
anisyje „rw być i w zachodnich departa- 
mentach ustanowione. 

Przed wojennym sądem paryzkim stawiony 


` był w d.18. z. m. malarz Michał August Geof- 


froy, mający lat 27, obwiniony, że niósł czer- 
wona chorągiew z napisem tkanym czarućmi 
literami: »Wolność lub śmieróć i Że rozdawał 
proch tym, którzy do wojska strzćlali. Po ukoń- 
czonóm badaniu świadków zabrali głos obroń- 
cy oskarzonego. P. Moulin zapuścił się w nie- 
właściwość - sadu ; p- Landrin starał się osła- 
bić oskarzenie i dowody. Lecz zdawca spra- 
wy nie byt spowodowany przez to odstapić ód 
oskarzenia. Po trzechgodzinnóm naradzeniu 
się uznał go sąd większością 6 głosów przeciw 
4 za winnego i skazał go na kare śmierci. Za- 
chowawca pieczęci prosił mocno p. Dupin, 
który jak wiadomo jest jeneralnym prokura- 
torem przy sądzie kassacyjnym , aby przybył 
do Paryża, z obawy, że w pytaniu o wsteczne 


działanie prawa, gdyby p. Dupin był nicobec- 


ny, zabrałby głos pićrwszy jeneralny adwokat, 


- Nicord, który jest deputowanym opozycyi i 


podpisał ostatnie Comte renda. Najwięcćj zaś 
udórza przeciwdziałalność zastosowana do Quo- 
tidienne i National; sprawa ich będzie nie- 
bawem wzięta pod rozwagę; pićrwszego pisma 
bronić będzie adwokat Mandaroux Vertamy, 
znany ze sprawy Polignaca; sprawę National 
ma p. Cremieux, wspiórany będzie przez p. 
Odillon Barrot i Ch. Comte. 

Posiedzenie paryzkiego sadu doraźnego, czyli 
sadu wyjątkowego odbywa się w gmachu na 
kształt pałacu, przy ulicy Cherchemidi , przy 
rogu ulicy du Regard; nie daleko południo- 
wego końca Paryża, w najspokojnićjszćj dziel- 
nicy miasta. Nawet w d. 17. tak były tam 
próżne ulice, jak Zwyczajnie, tylko we drzwiach 
domów stały podstarzałe niewiasty, opowiadały 
sobie awanturnicze wieści, i sadziły, że piekarz 

fachez już skarany, chociaż jeszcze nie był 
stanął przed sadem. Przy gmachu narad spo- 
strzežono o wpół do 11 rupe najwięcćj dwu- 
dziestu Tudzi zniźszćj klassy ludu; na podwó- 
rzu „stała kompanija wojska w szyku do boju. 
Starożytny pałac jeszcze więcćj jest wewnatrz 
jak zewnątrz ponury. Przechodzić potrzeba 


= rozpoznawany , 


długie sale z siwómi ścianami i sprzętami. 
O godz. 10tćj otwićrają się podwoje trybunału. 
Wgłeębi pa podniesionćóm mićjscu siedzi sied- 
miu oficórów , jedni ze zlotćmi lub srebrné- 
mi, inni z prostemi czerwonómi naramieńni- 
kami, po większćj części ludzie młodzi, mar- 
sowatćj postaci. Pośrodku zajmuje miejsce 
pułkownik Chateaubaudot, prezydent. Przed 
nim stoi stół zielono pokryty, na którym leża 
corpora delicti, W stronie odwrotnćj gradusów 
siedzi kapitan Boulmaj, zdający sprawę, ze 
swoimi adjutantami. Na przeciw nich adwokat 
oskarzonego ze swoimi pomocnikami. Za nimi 
długie, oddzielone mićjsce dla stenografów. 
W. środku sa ławki dla świadków; potćj stro- 
nie kratek dwie ławki dla publiczności. 
Śledztwo względem znanego spisku karli- 

stów, wybuchłego przed kilka miesiącami przy - 
ulicy Prouvaires, rozpocznie się wd. 8. lipca i 
trwać będzie miesiąc. Przedwstępne akta już 
zamknięte: Gdyby spisek czerwcowy zwyczaj- 
ną drogą sprawiedliwości karzacćj zupełnie był 
nie podobna, aby wszystkie 
te śledztwa w ciągu tego roku były ukończo- 
ne: Jest 4800 uwięzionych, z których dopićro 


190 stawiono przed “sadem. 


Pisma francuzkie donoszą : » Pewna. dama, 
która potajemnie, niekiedy pod imieniem pani 
Cazes, niekiedy pod imieniem księżnćj Berry 
jeździła nie mając paszportów, została w Car- 
cassone (Aube) uwiezioną i pod rozporządze- 
nie jeneralnego prokuratora oddaną. — Adju- 
tant młodego księcia Bordeaux , ksiażę Beau- 
fremont, który pojechał w Zachodnią Francyją 
bez należytego paszportu, został w Orleans 
uwięziony i do Paryża odesłany.< ; 

Dzienniki paryzkie mówią o następujących 
zmianach w ciele dyplomatycznóm: P. Mor- 
tier, poseł w Monachijum, uda się w równym 
charakterze do Danii; Margrabia de Saint-Si- 
mon z Kopenhagi do Sztokolmu; Margrabia 
Soult ze Szwecyi do Hagi, z kad p. Durand 
de Mareuil w czasie nieobecności księcia Tal- 
leyrand do Londynu pojedzic. P. Bresson uda 
się jako poseł z Haqpweru do Monachijum. P. 
Martin, poseł w Mexyku, nastapi po p. Bres- 
son w Hanowerze, a mićjsce onegoż w Mexyku 
zajmie p. Desłaudis. P. Borgoing piórwszy se- 
kretarz poselstwa w Petersburgu, mianowany zo- 
stał posłem w Dreźnie, a p. Septime de La- 
tour-Maubourg, dotychczasowy pićrwszy sekre- 
tarz w Wiódniu, posłem w Bruxelli. O osa- 
dzeniu mićjsc dyplomatycznych w Berlinie, 
Rio de Janeiro i Konstantynopolu. nic pewne- 
go nie wiadomo. 

D. 18. czerwca badano powtórnie pp. Cha- 
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teaubriand, Fitzjames i Hyde de Neuvile. — 
Dzien. Nouvelliste ogłasza wiadomość za bez- 
zasadną, jakoby w skutku zeznań p. Berryer 
wydano także rozkaz uwięzienia marszałka 
Victor i p. Pastoret. 

W Paryżu umarło ma cholere d.18, czerw- 
ca 21 osób. — Następujący był stan choroby 
tej w departamentach do połowy czerwca: 
W dep. Aisne zachorowało 4609, umarlo 1994. 
— Aube zachorowało 2536, umarło 2007; — 
w Eure zachorowało 472, umarło 215 ; — w Fi- 
nistere zachorowało 61, umarło 38; — w In- 
dre zachorowało 122, umarło 56; — w Loire- 
Iuferieure zachorowało 447. (Ilość zmarłych 
niewiadoma); w Loiret zachorowało 152, umar- 
ło 91; — w Marne zachorowało 7933, umar- 
ło 2281; — w Marne (Haute) zachorowało 936, 


umarło 389; — w Meuse zachorowało 4354, 
umarło 1303; — w Moselle zachorowało 208, 
umarło 98; — w Nievre zachorowało 577, 


umarło 276; — w Nord zachorowało 2488, 
umarło 1196; w Oise zachorowało 4682, umar- 
ło 1911; — w Pas de Calais zachorowało 1561, 
umarło 756; — w Seine i Marne zachorowało 
141024, umarło 2868; — w Seine i Oise za- 
chorowało 4634, umarło 1907; — w Somme 
zachorowało 3293, umarło 1298. 
Belgijum. . 

Z Bruxelli d. 12. czerwka: Goniec przyby- 
ły do Sir Robert Adair sprawił wielkie poru- 
szenie w izbie posłów ; to raptowne a nawet 
tajemnicze poruszenie chciano przypisywać de- 
peszy, zawićrajacćj odpowićdz konferencyi na 
notę, podana przez jenerała Goblet; dowiedzia- 
no się atoli w d. 45. z, m., że ta depesza od- 
wołuje tylko z Bruxelli Sir Roberta Adair. 

Holandyja. 

Jego królewiczowska mość ksiaże Oranii wy- 
jechał z Hagi w d. 45. czerwca i powraca do 
wojska. , 

i Niemcy. 

Gazeta bawarska stanu zawiera Jist własno- 
ręczny króla bawarskiego, pisany za jego po- 
wrotem do 'stolicy, do burmistrza Mittermayr, 
w którym król jmć każe, dobrym obywatelom 
Monachijam oświadczyć podziękowanie i mi- 
łość za przyjęcie go przy powrócie z po- 
dróży; mówi, Że wierność Bawaryi , doświad- 
czoua wichami, przychylność Bawarczyków do 
króla i koostytucyi, są pięknaćmi podstawami, 
na których wspićra się przeszłość , teraźnićj- 
szość i przyszłość. i 

Wczoraj wieczorem o wpół do 13tćj wypra- 
wiona sztaleta przywiozła rządowi królewskie- 
mu obwodu Reńskiego następujace najwyższe 
rozporządzenie : 


7 Ludwik Król. 

_ Z tém sprawiedliwszą boleścia dowiadywa- 
liśmy się o zaszłych nadwerężeniach prawe- 
go porządku w obwodzie Reńskim , im bar- 
dzićj serce nasze zajmowało sie troskliwościa, 
starania sie o dobro jego mieszkańców , mimo 
wszelkich przeszkód , jakie okoliczności czasu 
czyniły naszym monarchieznym usiłowaniom. 

Jak mało posądzamy o to ogół mieszkańców 
obwodu Reńskiego, czćóm kilku źle myślących 
napoiło pewną ilość obłąkanych , tak mocno 
oraz powodowani jesteśmy Naszómi'. obowiaz- 
kami monarchicznómi , byśmy użyli całćj siły 
Ustaw - przeciw.temu stanowi rzeczy , który na 
niebezpieczeństwo wystawia najświętsze korzy- 
ści państwa, stosunki Bawaryi z obećmi mo- 
carstwy, a oraz w'równym czasie zapewnione 
spokojnym obywatelom, na imocy konstytucyi, 
bezpieczeństwo osób i ich majatków, 

Postanawiamy zatóm w tym względzie na- 
szego ministra stanu, księcia Wrede, komi- 
śarzem nadzwyczajnym dworu i nadajemy mu 
pełnomocnictwo , którego obreb odpowiada na- 
szemu zaufaniu, położonemu w tylekrotnie or 
kazaném już rozsądku i wierności tego u- 
rzędnika stąuu. 

By rozporządzeniom , jakie tenże ku wyko- 
naniu ustaw poczyni, nadać na każdy przypa- 
dok potrzebną do wypełnienia władzę , pod roz- 
rządzenie jego poddałiśmy stosowną ilość wojska, 

Mamy ufność, iż w krótce usłyszymy zdanie 
sprawy posłanego przez Nas nadzwyczajnego ko- 
misarza dworu, i Že we wszystkich gminach 
ujrzymy przywrócony porządek prawny. Mier 
szkańcy obwodu Reńskiego ze swojej strony 
także zaufać mogą naszćj monarchicznćj tro- 
skliwości, że każde przekroczenie urzedu, o 
którćm dowićmy się droga prawna, z temi 
samćmi względami zbadane i uchylone zostanie, 
z jakićmi instytucyje Bawaryi Reńskićj przy jéj 
z państwem naszćm połaczeniu w dawnćj dzia- 
łalności pozostawione, i odtąd wraz z dobro- 
dzićjstwami konstytucyi utrzymane zostały. 

Gdyby zaufanie nasze spełnione nie było, 
natenczas oporni sami sobie z tego przypisza 
skutki, na przypadek ten wyraźnie ustawami 
oznaczone, a których konieczność uważać be- 
dziemy za najsmutnićjszą chwilę naszego pa- 
nowania. 

Obwodowy rząd nasz ma przez dzieńnik u- 
rzędowy obwieścić ninićjszy patent i nasze wy- 
rażonę w nim stałe postanowienie; — takowy 
oraz ogłosić ma po wszystkich gminach za po- 
mocą publicznego odczytania i osobnego przy- 
bijania oraz z przynałeźną jędrnościa przyczynić 
się do jego wykonania. Dan w naszćm głów. 
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` waóm i rezydeńcyjonalnóm mieście Monachi- 
jum d. 22. czerwca 1832.  (Podpisy.) 

W d. 16. czerwca przed południem o god. 
40tćj, deputacyja powszechnego zgromadzenia 
stanów Królestwa hanowerskiego, Wprowadzona 
Den prezydenta obu izb, miała zaszczyt jego 
trólewiczowskićj mści wicekrólówi,księciuCam- 
bridge, w odpewiedzi na mowę od tronu podać 
adres, w którym między inaómi wyraziła: 
Wierne stany uwielbiają wspaniałomyślność 
króla, iż uczyniony przez przeszłe zgroema- 
dzenie stanów wniosek względem połączenia kas 
monarchicznych i stanowych? postanowił wła- 
sumi ofiarami ulżyć. Wierne stany uwielbia- 
je postanowienie króla, pragnącego oszczędności 
we wszystkich ezęściach administraeyi, i spe- 
dziewają się odpowiedzićć eojcowskiemu spo- 
sobowi myślenia króla ł waszćj królewiczow- 
skićj mości, gdy wszystkich dokładać będą 
sH, aby ło postanowienie królewskie jak naj- 
prędziej wydało owoce. Przeszkoda w utrzy- 
maniu domu, na które wierne stany coraz 
z wasza królewiczowską mościa bię użala- 
jt, pochodzą niestety z upadku pomyślności, 
zrządzonego głęboko ciężącómi przyczynamii. 
Wierne stany uznają powinność ulżyć ciężarom 
kraju; lvez uznają także, że to jest niedosta- 
ieeznóm, i rozpoznawać będą surowo to wszy- 
stko, eeby się przyezynić moglo do ożywienia 
rolnictwa, handlu i zarobkowości krajowćj, 
opicki potrzebująećj. Skutek tych usiłowań, 
przywrócenie i utrzymanie ducha zaufania, 
jedności, sprawiedliwości i wierności, na ezém 
wszystkich szczęście spoczywa, odtego zawisły, 
aby ci, którzy powołani są działać, wystąpili 
Laprzeciw siebie z otwartością i szczórómi za- 
miarami i abyci, dla których się działa, prze- 
konali się o takiek zamiarach it. d. Jego Kró- 
lewiczowska mość odrzekł, iż z upodobaniem 
przyjmuje zapewnienia dobrego sposobu wy- 
ślenia, poświęcone królowi przez kraj i stany. 
Jako tlumacz takiego sposobu myślenia przed 
królem , cieszyć sie będę tém bardzićj, iż idąc 
przytóm tylko za "skłonnością serca mojego , 
będę mógł wynurzyć przekonanie, że stany 
gotowe są wspićrać z gorliwościa starania króla, 
dobru kraju poświęcone. W takim sposobie 
myślenia upatruję rękojmią dni szczęśliwych, 
porządku , pokoju i sprawiedłiwości, bez któ- 
wych nić ma szczęścia į prawdziwej wolności. 
Dobra te składam z zaufaniem w wierne ręce 
stanów ; przez zachowanie onych zasłużycie na 
wdzięczność króla, kraju i całćj niemieckićj 
ójczyzny, tćj ojczyzny, która w szanowaniu 
praw pojedyńczych państw niemieckich znaj- 
duje razem jedność $ siłę, ku wspićraniu o- 
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gólnych interesów przez wspólne uziłowaniw § 
wzajemne ofiary i t. d. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Nieurzędowe.) | 


— Lwów d. 2. lipca 1832. — 

Na targu dzisićjszymi było 443 wołów. Pła- 
eono za sztukę po 80—90 zr. w. w.; z tych je» 
dna mogła wydać mięsa 14 1/2 —-17 , łoju 2— 
3 kamieni. « 
m— d. 3. lipca 1832. — 

Hość rozmaitych towarów, ra tutćjszćj miejskiej ważzę, 
w miesiąca czerwcu 1832 odważonych , i za' sprzedane 4 
po przytoczonych tu cenach podanych: 


z 


Cet. 
wid. | W m. k. 
A1O0OFf |: zr. | km, 
Miodu z woskiem . . . . à 50 | 5 | 12 
PatokimóR wl eTa gia diz ia 36 j} 15 | 36 
Wosku”. «%* w o w o. 4%, 3 62 | — 
Łoju surowego . . . « evos 160 12 | — 
Z przetapianego a 6om wia 18 18 30 
onsi 3,4 «m 4 2 w 4 a » . 15 5 =s 
Przędziwa konopnego . . . . . 36 7 | 12 
Wełny ordynaryj. (na krajki). o 18 | 18 | — 
— _ lepszćj, zwanej Cygaąja . . 48 j| 52 | — 
Miedzi łamańćj © « s e o 2 1 15 Już 4==— . 
— mowej >.Poga2 ai . u v 20 66 — 
Oleju. Nm 4 wera 10 | 11 | 30 
Skór cielęcych. « a e e 1 s » 10 | 40 | — 
Drzewa orzechowego do stolarki . 8 2 | 36 
Szkła poiłuczonego białego . . «, 25 1 | — 
Włosienia długiego . « . s. . o 1 || 3 | — 
— ` krótkiego niekręconego . fi 5 j 15 | — 
— kręconego. » + . . » 6 || 20 | 50 
Jerpentyny. « « © 6 e a > > 12 | 17 | 50 


-= d. 4. lipca, Szunrówki 20 grad. gar- 
niec 12—413 kr.; okowity 30 grad. 20—22 kr. 
mon. konw. i bardzo ją kupuja, ponieważ do 
Węgier jéj potrzebują , dokąd już znaczne par- 
tyje zakupiono. ; 

Pszeniey korzec 2—2 1/2 zr: ; pszeniey z eyv- 
kula Żółkiewskiego 2 1/2 — 3 zr.; Żyta 1 zr. 
15 kr. —1 zr. 24 kr.; jęczmienia 1 zr. — 1 zr. 
12 kr. ; hreczki 4 zr. 12 kr. — 4 zr. 20 kr.; 
owsa 40—42 kw.; prosa 2 zr. 40 kr. — 3 zr. 
36 kr. m. k. — (ena zboża poszla trochę w 
górę i handel zbożem trochę się ożywił; nie 
z powodu jednak nadziei dobrego plonu Źniw 
przyszłych , lecz dla tego, że go tu teraz nie 
dowoża. Dla wyższych cen przednićj >pszenicy, 
o która się tu teraz jedynie krzątają, spadła 
cena pszenicy gatunku poślednićjszego. 

Loju w faskach cetnar 18—18 4/2 zr.; mio- 
du z woskiem 15 4/5—16 zr.; miodu CZyszczone- 
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go cetmar 148 zr. i obudwu gatunków szukaja. kupione zostały do Rossyi. Do samego Gdań- 
Przędziwa konopnego cetnar 7—8 zr. i mało ska wysłano wełny, extra jarmarku zakupionej, 
go kupują; wełny cetnar 48—65 zr. i nazwy- -3,138 celnarów. Z tych przeto powodów wy- 
czajnie jéj szukaja; potażu cet. 6—7 zr.; wo- stawiono na jarmarku zaledwie 4,949 cet. 48 
sku cet. 63—64 zr.; nasienia koniczyny ko- funtów, która wszystka wykupiona została przez 
rzec 25—26 zr.; skór cielęcych 'cetnar 38— spekulantów, po większćj części zagranicznych, 
39 zr. m. k. F de i po cenach 15 do 20 procentów wyższych „ jak 
Buczacz d. 29.-czerwca 1882. — Dla ciągle w roku zeszłym. ŹZałować wypada, że właśnie 
„trwającego zimna i wilgoci kwiat Żyta i hreczki wtedy tak mało przybyło na jarmark zapasu 
ucićrpiał, i jeźli takie powietrze dłużćj po- wełny, gdy jedni z najnakomitszych spekulan- 

„ 9 trwa, kwiat pszenicy i jęczmienia także ucićrpi. tów na wełnę z Wrocławia, Berlina, Lipska, 
Pszczoły wszystkie zginęły; miód przeto musi Hamburga, a nawet z Anglii licznie nasz jar- 
„podrożóc. — Gdy przytém nić masz u nas tė- mark odwiedzili. Spodzićwać się przeto na- 
» raz najmnićjszego ruchu w handlu, nie mo- leży, iż, żachęceni ta konkurencyja właściciele 
Żna dostać tu za korzec pszenicy więcćj, jak owczarni, wszelkiego dołoża usiłowania, aby 
4—4 1/2 zr.; Żyta 3 zr.; jęczmienia 2 1/2 zr. nadające swoim owczarniom nowy popęd, sta- 
hreczki 22/3 zr.; owsa 11/2 zr. w. w. — Za “rali się przez polepszenia ciagle w owczarniach 
garniec szumówki wziać można 30 kr. w. w. . zaprowaądzane, i wełoę równa, jednakową, czy- 
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; stą i przed strzyżą klasyfikowana, utrzymać do- 
Warszawa. (Dzieńnik Powszech, zd,27.i28. pióro nabywaną reputacyją wełny polskićj na 
czerwca r. b.) Do dnia 26. b. m: ceny Żywno- targach zagranicznych. Z reszta oddać należy 
ści na targach warszawskieh i praskich były publiczne świadectwo, iż w tym, roku, w sto- 
następujące: Korzec Żyta od zł. pol. 18 do 20; sunku do lat przeszłych, znaczne w obchodze- 
pszenicy od zł. 23 do 30; jęczmienia zł. 15; „niu się z wełną na jarmark przywieziona, wi- 
owsa zł. 40; grochu polnego zł. 43; fasoli od dzić można było postępy. 
zł. 32 do 34. Maki pszennćj zwyczajnćjkorzec « “© Kurs wczorajszy: Dukaty hol. nowe zł. 19 
od zł. 42 do 47, Ż$tnćj pytlowój od zł. 26 do i gr. 0d-13 do 14. Pruskie Frydrychsdory zł. 
29, razowćj od zł. 18 do 22, gryczanćj zł. 24; 34 gr. 6. Assygnaty ross. 100 rubli zł. 179 i 
kaszy jaglanćj korzec od zł. 32 do 36, grycza- r. od-5 do 40. Listy zastawne zł. 84 i pół. 
mij zwyczajnćj od zł. 24 do 27, „drobnćj od zł. 
52 do 60, jęczmiennćj pertoni] od zł. 36 do Kraków, (Gazeta Krakow, d. 20. czerw. r. b.) 
48. Słomy pud od zł. 1 gr. F. do zł, 2; siana Ceny zboża w 3 i 4 gatunkach, sprzedawanego 
pud od zł. 4 gr. 15 do zł. 5 gr. 10. Sążeń na targowicy w Ifleparzu : 


drzewa sosnowego zł. 25 gr. 24. Woły placo- m 
m zł w, 


no od 7 1/2 do 8 duk., ciclęta ód zł. 48 do 36; 3 x z 
wieprze od zł. 36 do 44. Masła funt zł. 1; Dnia18.119. czerw- | 3 4 
- słoniny.gr. 22, a kartofli Korzec zł. 6. ca 1832 r. wiej itięz ię F = 


Zapowiedziany na dzień 12. b. m. targ głó- 
wny na wclnę rozpoczął sie w tymże dniu i trwał 
dni cztóry. Rozmaite okoliczności wpływ miały 
na to, iż nader mała ilość wełny sprowadzona 
na ten jarmark została. Zmnićjszona ilość o- 
wiec w krajù z powodu zaburzeń i pomoru 
mnićjby na to działała, jak qbyt zimna i dźdży- | 
sta pora roku, którą niejednego gospodarza l 
zatrzymała od strzyżenia owiee, zaledwie od = NUI 
dotkliwych chorób uratowanych >, aby je na no- „WIDOWISKA we LWOWIE. 
we z zaziębienia nie wystawić niebezpieczeń- iu 4 P 
Nadeszłe święta, zmnićjszona w ogól- Teatr niemiecki. — Dziś: Die Räuber am Aetna; 


Korzec pszenicy . 
== sżytad . a 
— jęczmienia. 
e, owsa . . 
— grochu. . 
=-  jagieł >. 
— rzepaku . 


stwo. 3 ielka ri 

ści ilość inwentar ra nie dozwoli wielia opcra w 4 aktach. 
ności ilość dig: ga Ly ju, m s w Jutro: Na dochód jpana Wilh. Grabof: Partheyen. 
z wielu mićjse gotowćj nawet sprowa lzić weł- wutk, oder: Dio RO ie Glauber e 
ny, nakoniec znaczne partyje na prowincyi za- mat w 5 aktach. j 
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